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Dwutygodnik poświęcony sprawom spółdzielczy, zawodowym | oświatowym. 


Organ Wydziału Społbcz. - Wychow. Lubel. Spółdzielni Spożywców. 


Prenumerata roczna 2400 mk. 
Numer pojedyńczy 50 marek 


MY NOWE ŻYCIE STWORZYM SAMI — I NOWY ZAPROWADZIM ŁAD! 


„GDY DNIE, NASZE PRZECHODZĄ, A Z NIEMI I,MY 
SAMI, CZY NIE NAJWLAŚCIWSZE JEST ZAKŁADAĆ 
FUNDAMENTY POD BUDOWLE, KTÓRE NAS 
PRZETRWAJĄ?“ 


To mądre zdanie E. Milewskiego, spółdzielczego myśliciela w chwili - 
obecnej — końca starego roku i przybliżania się Roku Nowego — 
powinno być przez nas gruntownie przemyślane. 


Bo rzeczywiście. Życie każdego człowieka jest ograniczone 
w czasie, a zresztą tak pełne jest nieuniknionych kłopotów, bólu 
i udręczeń, że troszczyć się szczególnie o nie ani warto, ani należy. 
Dopiero kiedy spojrzymy na świat jako na życie ludzkości całej, — 
wtedy nabiera ono dla nas większej powagi i staje się bardziej zaj- 
mującem i trwalszem. Wobec tego tylko te pragnienia i dążenia każ- 
dego z nas, które uzgodnimy z prądami społecznemi, mają szanse urze- 
czywistnienia. 

Stwierdzić należy, że ludzie do takiego rozumienia życia już po- 
trosze przychodzą. Uprzytomnić sobie musimy, że wchodzimy w okres 
uspołecznienta nie tylko dóbr materjalnych, ale i ludzi; mijają czasy, 
kiedy człowiek nłyślał tylko o sobie; przemija czas wyłącznych trosk 
o siebie i o własną rodzinę, dzisiaj człowiek wyzwala się z egoizmu 
osobistego i rodzinnego: chce żyć dla społeczeństwa i przez społe- 
czeństwo. i 

Zawiązkiem takiego nowego społeczeństwa są Spółdzielnie. 
Wszyscy w niej pracujący zarówno w dziale gospodarczym, jak i kul- 
turalno-oświatowym, — wszyscy członkowie Spółdzielni — składają 
wysiłki swoje dla spólnego dobra, nie dla osobistych korzyści. Posta= 
wiliśmy sobie za zadanie stworzyć dzieło, którego budowa coprawda 
wymagać będzie większego okresu czasu, niż życie każdego z nas, 
dzieło, które przerasta siły dziś żyjących, ale które bezwątpienia stwo- 
rzone zostanie. Budujemy organizację spółżycia na mowych opartą 


„zasadach, w której każdy pracować będzie dla społeczeństwa całego, 


a społeczeństwo pamiętać będzie o potrzebach każdego swego 
członka. ==iż i 
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Jeżeli więc wartość życia swego tak wysoko, pięknym ideałem 
" przyszłego powszechnego braterstwa mierzyć będziemy — dopiero 
wtedy nabierze ono wartości bezcennej i wtedy dopiero z głęboko 
religijną pewnością powiedzieć będziemy mogli — 

warto żyć a potem trwać w dziele, któremu duszę SA POOR 


Z WYCIECZKI NA ŚLĄSK CIESZYŃSKI 
PO STRONIE CZESKIEJ. 


Z inicjatywy Krakowskiego Związku Spółdzielni Spożywców 
„Proletarjat” 9-ciu przedstawicieli różnych Spółdzielni i ich związków 
udało się na Sląsk Cieszyński po stronie czeskiej celem zapoznania 
się z tamtejszym polskim ruchem spółdzielczym. Niżej podpisany wziął 
w tej wycieczce udział jako przedstawiciel L. S. S. 7 

Co odrazu uderza po przejściu granicy czeskiej, a co bardzo 
sprzyja rozwojowi tamtejszej kooperacji — to wielkie uprzemysło- 
wienie kraju i wysoki kurs czeskiej monety. Czechy bowiem otrzy- 
mały w spadku po Austrji około 80% całego jej przemysłu. To 
też — rzec można — Czechy to w powaźnej części wielka osada 
fabryczna, zamieszkała przez proletarjat, który już przez swoją pracę 
w dużych skupiskach nabrał poczucia wspólności interesów i potrzeby 
solidarności robotniczej. 


To wielkie uprzemysłowienie stanowi o bogactwie Czech, a tym - 


samym o dobrej walucie kraju. Nic więc dziwnego, że na ziemiach, 
które weszły w skład Czeskiej Republiki — potężnie rozrosła się 
Spółdzielczość. Rozrost Spółdzielni datuje się zwłaszcza od czasu 
zniesienia sklepów fabrycznych. Osady fabryczne tam, jak zresztą 
i gdzieindziej, mają to do siebie, że są własnością fabrykanta czy 
właściciela kopalni, ponieważ fabryki, a przeważnie kopalnie zakła- 
dane czy odkrywane były w miejscach nie przygotowanych do po- 
mieszczenia zaangażowanych robotników i tunkcjonarjuszów. Dając 
pomieszkanie, fabrykant musiał pomyśleć także i o aprowizacji robot- 
ników, dla tego też powstały przy fabrykach sklepy fabryczne, tak 
zwane z niemiecka „werkowemi*. Ponieważ robotńik był poniekąd 
przytwierdzony do tego sklepu i nie miał żadnego wpływu na gospo- 
darkę w nim prowadzoną, —sklepy fabryczne złą miały opinję. Wreszcie 
przed dwoma laty, pod presją posłów robotniczych, parlament czeski 
uchwalił, że sklepy fabryczne winny być oddane kooperatywom robot- 
nicz | 


ym. 
Oddając sklep, fabrykant musiał dać Stowarzyszeniu i pieniądz 


na obroty, I tak na Śląsku fabrykanci wpłacili do Kas Spółdzielni — 
po 200 koron czeskich od robotnika (około 100,000 mk. polskich dzi- 
siejszych), które to pieniądze później postrącali robotnikom. Mając 
obszerne, dobrze urządzone lokale sklepowe oraz dostateczny fundusz 
obrotowy — Spółdzielnie niezmiernie szybko poczęły się rozwijać. 
Do tego przyczyniły się również dobra organizacja Spółdzielni, zapro- 
wadzona przy pomocy początkowo, wiedeńskiej, a później praskiej 
hurtowni (polskie Spółdzielnie należą do hurtowńi niemieckiej, istnie- 
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jącej w Pradze Czeskiej obok hurtowni czeskiej). Obecnie — Spół- 
dzielnie polskie na Sląsku Cieszyńskim po stronie czeskiej (nie mówiąc 
już o czeskich w rdzennych Czechach)—to olbrzymie przedsięwzięcia 
o dużej ilości sklepów, o wielkich obrotach towarowych. Jak Stowa- 
rzyszenia te są bogate, świadczy fakt, że jedno tylko Stowarzyszenie 
w Łazach o 12,000 członkach posiada już 36 własnych domów, w któ- 
rych prowadzi własne sklepy, Rzecz naturalna, że Stowarzyszenia te 
dojść mogły do tego bogactwa tylko dzięki specjalnym warunkom 
o których już wspomniałem, dzięki wartości waluty nie ulegającej 
stałemu — jak u nas — obezwartościowieniu, dzięki uświadomieniu 
członków, RAS popierwsze potrafili wymódz na fabrykantach wpłatę 
udziałów za nich i później te udziały zechcieli spłacić, a po drugie 
wszystkie oszczędności składają.w Kasie Spółdzielni (jedno Stowa- 
rzyszenie w Łazach w chwili obecnej posiada około miljarda na na- 
sze pieniądze w kasie oszczędności) — oraz dzięki pomocy jeszcze po- 
tężniejszej hurtowni. . 
Nam, wycieczkowiczom, dziwnym się wydał brak działalności 
oświatowej, podejmowanej przez te tak bardzo bogąte Stowarzy- 
szenia. Coprawda, w wielu domach własnych Stowarzyszenia te po- 


.. siadają sale koncertowe, ale w nich same nic nie urządzają, jeno od- 


dają do dyspozycji niezależnego Stowarzyszenia oświatowó-sporto- 
wego p. n. „Siła“, które „jednak boryka się z brakiem gotówki. To 
Stowarzyszenie oświatowe. rozporządza także salami t. zw. Domów 
Robotniczych, będących znowuż oddzielnemi jednostkami prawnymi 
i zbudowanych za oddzielne robotnicze udziały. Domy robotnicze na 
pokrycie wydatków administracyjnych ciągną dochód przeważnie z bu- 
fetów, nieodzownym dodatkiem do każdego takiego Domu, w których 
to bufetach największym pokupem cieszą się napoje alkoholowe. Nie- 
stety, nie tylko w Czechach ale i w Niemczech, robotnik nie może się. 
obyć bez kufla piwa. 

Jeżeli byśmy chcieli porównać spółdzielczość polską po jednej 
i drugiej stronie granicy czeskiej, to okaże się, że w spółdzielczości naszej 
przeważają pobudki ideowe — dowodem najoczywistszym tego jest 
'zróżniczkowanie ruchu spółdzielczego w Polsce czego po tamtej stro- 
pie niema, podczas gdy spółdzielnie tamtejsze są stokroć bogatsze i le- 
piej zorganizowane. J. Dominko, 


PRZEGLĄD ŻYCIA POLITYCZNEGO W KRAJU. 


(Z okazji wyboru działacza Kooperatystycznego na stanowisko 
Prezydenta Państwa). 
Zastanawiając się nad wypadkami politycznemi Polski ostatniej doby, nie 
można o nich mówić bez zdania sobie sprawy z tego, czem kraj nąsz jako całość 
był i jest. Byliśmy więc społeczeństwem, które swego własnego życia politycz- 
nego od przeszło stu lat nie miało. To tak jakby ciało było mocno skrępowane 
więzami i krew nie mogła regularnie przechodzić z serca do nóg, rąk i głowy. . 
Obecnie więzy te spadły. I-znaleźliśmy się z jednej strony w takim stanie, . 
w jakim znajdowała się Polska przed laty 120, z drugiej żyć i oddychać trzeba 


było życiem społeczeństw dzisiejszych, które politycznie rozwijały się dotąd | $: 


swobodnie. Musimy więc przyśpieszonem, a więc i bolesnem tempem przecho- 
dzić te okresy, jakie Europa zachodnia przechodziła przez ostatnie lat 100. = 

e Stąd różne dziwactwa, nienormałności i potworności wprost w po- 
lityce państwowej. Wskażemy tylko na najważniejsze: W początkach wyzwo- 
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lenia, które zawdzięczamy głównie rewolucji rosyjskiej, kiedy Rosjatrzykroć zwraca 
się do Polski o zawarcie pokoju, rząd nasz pogardliwie pokój odrzuca i krwawi 
niepotrzebnie kraj przez całe 2 lata, aby zapałowi szlacheckiemn z czasów Koś- 
ciuszkowskich stało się zadość. I zdawało się, że już nic rosyjskiego nie zostało 
u nas. Tymczasem burżuazja nasza, co tak bardzo polskością się zasłaniała, za- 
chowała nie tp—że napisy rosyjskie na rogach ulic,ale coś stokroć cenniejszego, 
nienaruszony ani na jotę cały kodeks carski z jego paragrafami antyrobotniczemi 
i antykonstytucyjnemi i nie potrafiła wznieść się nawet na wyżynę uchwalonej 
przez samą siebie konstytucji. Stąd prześladowanie pewnych politycznych par- 
tji, stąd ucisk wobec narodowości obcych, stąd więzienia pełne „przestępców* 
politycznych. Ale życie idzie swoim pędem i krew organizmu społecznego do- 
maga się normalnego biegu. To też nadchodzi ókres nowych wyborów. Już do- 
tychczas siedzący w więzieniach ze 121, 126 i 129 paragrafów Cara-Batiuszki — 
kandydują na posłów mimo. niesłychanych i hańbiących każde konstytucyjne 
państwo prześladowań. Zwycięża eyi obóz centrum chłopsko-drobnomiesz- 
czańskie. Szlachta z okresu konfederacji barskiej i targowicy pozostaje w mniej- 
szości. I oto w miniaturze powtarza się u nas okres Rewolucji francuskiej. Nie- 
ustępliwa szlachta zabija za pośrednictwem swego fanatycznego zwolennika 

ierwszego prezydenta Rzeczpospolitej — przedstawiciela — wyrażając się nadal 
językiem historycznym—kościuszkowskiej demokracji. 

Ale Europa od czasów Kościuszkowskich poszła olbrzymio naprzód. Cały 
kapitalizm, rozwój "przemysłu i komunikacji, całe życie konstytucyjne i walki 
proletarjatu o swobody polityczne przeszły od tego czasu przez Europę. Nawet 
gospodarkę swą społeczną proletarjat zapoczątkował już w tym okresie przez 
wielkie organizacje spółdzielcze i przy pomocy swych związków zawodowych 


„i partji politycznych sięga już w wielu krajach po całkowitą gospodarkę w kraju. 


Drobnomieszczaństwo i chłopstwo bierze wzory z kooperacji spożywców i two- 
rzy własne organizacje spółkowe Są tacy, co wierzą, iż te spółki włościańskie 
i rzemieślnicze dojdą wkrótce do ścisłego porozumienia z kooperacją Spożywców 
miast, że będzie wymiana wzajemna i współpraca. Do wierzących w taki-plan 
gospodarki należy nowoobrany prezydent, ob. Stanisław Wojciechowski, były 
kierownik Zw. Polskich Stow. Spożywców, autor sporej liczby prac o kooperacji, 
ostatnio wielkiej pracy p. t. „Kooperacja w rozwoju historycznym." 

Rewolucyjny proletarjat wiary w takie pokojowe rozwiązanie kwestji spo- 
łecznej nie podziela, bo wszystkie fakty mówią przeciwko takiej wierze i nieza- 
leżnie od ruchu spółkowego chłopstwa i drobnomieszczaństwa buduje swe kla- 
sowe organizacje gospodarcze — kooperatywy socjalistyczne. Zbliżenie nie od. 
niego, lecz od tamtych sfer zależy. 

Od tamtych, obecnie u steru rządu stojących sfer zależy też i mŚBność 
swobodnego rozwoju naszych instytucji gospodarczych, a w tym celu nie doma- 
gamy się nic więcej, prócz tego, co w przysiędze swej nowy prezypent ślubo* 
wał: Wiernego wypełnienia ustaw konstytucyjnych. 

A podstawową ustawą konstytucyjną jest z Mickiewiczowskiego Manifestu 
wypływająca: 

Wolność wszelkiemu rseszeniu, wszelkiej, myśli społecznej, wsaelkiemu wyznaniu 

Tego niema dotychczas w Polsce. Do Ciebie — obywatełu Prezydencie, do 
Ciebie, acz z prawego skrzydła współtowarzysza pracy kooperacyjnej zwracamy się: 

Wypełnij słowa Konstytucji! poż iz 


JAK SPĘDZIMY DNI ŚWIĄTECZNE? 


Przedewszystkiem odbędą pracownicy z. Zarządem, członkowie 
Komisji Kultury Proletarjackiej i Wydziału Społeczno-Wychowawcze- 
go oraz wszyscy, związani ze Spółdzielnią bliższymi węzłami sympatji 
PET 24-go grudnia w sali W.S.W. przy ul. Bernardyńskiej 2 


I p. o godz. 7 wieczór 
reni, 2 Wspólną Więgilję, z, 
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uświetnioną prócz przemówień wystąpieniami artystycznemi człon= 
ków K.K.P. 

Ponieważ kolacja podana będzie ze wspólnych składek uprasza- 
my wszystkich, chcących wziąć w niej udział, o zgłoszenie się do 
Biura L,.S. S; 

Aby tymsamym nastrojem świątecznym i artystycznym podzielić 
się z szerszem gronem członków, urządza Kom. Kult. Prolet. w dniu 
26-ym grudnia w sali T-wa Muzycznego o godz. 8 wieczorem 

Koncert Świąteczny 
z bogatą częścią muzyczną, chóralną i deklamacyjną, na który wszyst- 
kich Towarzyszy jaknajserdeczniej zapraszamy. 

Szczegóły podane są w afiszach, rozlepionych po mieście. 

Na zakończenie starego a powitanie Nowego Roku odbędzie się 
w Kinoteatrze „Venus“ w dniu 31-go grudnia staraniem tejże K K.P. 
o godz. 11 wieczorem 


Wielka Zabawa Sylwestrowa A 

z tańcami, dla członków L. S. S. i Klasowych Związków Zawodowych 
poprzedzona częścią koncertowo-deklamacyjną. 

Bilety na Zabawę Sylwestrową w cenie mk. 1000 dla mężczyzn 
a 500 dla kobiet do nabycia w Biurze L. S. S. i w Sekretarjacie Zw. 
Zawod. Rob. Przemysłu Metalowego przy ul. Zamojskiej 10, nabywać 
można tylko wcześniej, gdyż przy wejściu biletów nie będzie. 

W końcu — aby nietylko dorośli, lecz i nasi mali uczuli ciepło 
obchodów świątecznych, urządza Zarząd L. S. S., dnia 7 stycznia 1923 
roku w sali T-wa Muzycznego o godz. 5-ej wiecz. 


Choinkę . 

dla dzieci członków L. S. S. ze śpiewami, muzyką, obrazami, sztuczką - 
i zabawami, na której tradycyjny Mikołaj rozda swoim corocznym 
zwyczajem upominki gwiazdkowe grzecznym dzieciom. 

Szczegóły o Choince podane będą również w afiszach. 

O ile Zarząd znajdzie w dzielnicy róbotniczej odpowiednią salę, 
Choinka będzie urządzona także dnia 6-go Stycznia, o czem powiado- 
mią afisze. róż ; 

Celem ubrania sceny na Choinkę dla dzieci upraszamy towarzy- 
szy, którzy swą domową choinkę zwijają przed 6-tym !stycznia, by ze- 
chcieli zgłosić swą gotowość do ofiarowania swych drzewęk do Wy- 
działu Społeczno-Wychowawczego L. S. S. 


Z ŻYCIA SPÓŁDZIELNI. 


Zapowiedziany i ogłoszony już na dzień 17 grudnia r. b. afisza- 
mi 5-ty z rzędu Odczyt z cyklu 21 Wykładów niedzielnych, na któ- 
rym miał mówić tow: Heryng Jerzy o stosunku klasy robotniczej do 
parlamentaryzmu, nie odbył się z powodu zakazu odbywania zebrań ze 
strony Województwa z powodu zabicia prezydenta państwa. 

Odczyt ten, którego streszczenie już wydrukowaliśmy oddzielnie, 
odbędzie się dopiero w lutym, a obecnie najnowszy odbędzie się 
w dniu 7-go Stycznin o godz. 3 po poł. w sali T-wa Muzycznego na 
temat; Wielka Rewolucja Francuska; 
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wykładać będzie tow. S. Rudniański znany autor dziełek popularyza- 
torskich z dziedziny nauk społecznych i filozoficzych. 
Ważny ten, aktualny wciąź temat powinien ściągnąć wielkie ma- 


sy. Bilety w sklepach i u kolporterów fabrycznych po cenie mk. 300 


siedzące i mk. 200 stojące miejsca. 

Organizacja Sekretarjatu W. S. W. Coraz bardziej wzrasta- 
jąca ilość prac przy Wydziale Społeczno- Wychowawczym L.S.S. jak: 
administracja Kursów dla Dorosłych, prace nad Czytelnią i Bibljoteką, 
i dla K, K. P. propaganda i kolportaż książek, organizacje Wykładów 
niedziełnych i wiele innych spowodowało potrzebę przydzielenia do 
tych prac specjalnego pracownika w przeciwieństwie do stanu dotych- 
czasowęgo, kiedy większość z nich musiała być wykonywana dodat- 
kowo poza głównemi zajęciami bądź przez członków Zarządu bądź 
przez pracowników. Organizację biura sekretarskiego i prowadzenie 
tych robót Zarząd L. S. S. powierzył dotychczasowemu pracowniko- 
wi buchalteryjnemu i współpracownikowi naszego .pisemka, tow. 
J. Zawadzie. 

We wszystkich więc sprawach, dotyczących tych działów prosi- 
my zwracać się do tegoż sekretarjatu W.S.W. w biurze L. S. S. przy 
ul. Zamojskiej 10 w tygodniu codzień prócz czwartków od godz. 1'/— 
4 popołudniu, a w sobotę od 4—7 wieczorem. 

Załatwianie spraw w godzinach na ten cel nieprzeznaczonych od- 
ciąga od zasadniczych prac organizacyjnych i biurowych, i dlatego 
prosimy wszystkich towarzyszy stosować się do podanych godzin — 
pamiętając, że umiejętny podział pracy i oszczędność czasu, to dźwi- 
gnia nowoczesnego rozwoju technicznego i społeczno-gospodarczego. 


Niniejszy numer wysyłamy robotniczym spółdzielniom w kraju jako 
okażowy, załączając do nich przekazy pocztowe na sumę 1400 mk. celem uisz- 
czenia półrocznej opłaty wraz z dodatkami, t. j. streszczeniami wykładów 
społecznych. ke 
Prosimy o jaknajrychlejsze wnoszenie prenumeraty i zawiadomienia 
czy Się pismo będzie pobierało. a 

Przewodnik bibljoteczny odłożony do następnego numeru. 


W SPRAWIE KONTROLI ZAKUPÓW. 


Kwitki kontroli zakupów za rok 1922 należy odłożyć oddzielnie 


od kwitków, jakie członkowie otrzymywać będą w roku 1923 i —prze- 
liczone — w pierwszych dniach stycznia samemu czy przez sklepową 
oddać do biura. 

Ze względu na potrzebę ukończenia wszelkich rachunków—kwitki 
te odbierać będziemy tylko do 15-go stycznia. Później przyniesione 
kwitki doliczymy do zakupów za 1923 rok. 

W roku 1923 będziemy się starali wykorzystać kwitki, jakie byly 
w obiegu już w roku bieżącym w ten sposób,:że oddzielne kwiteczki 
zbierać będziemy z powrotem w bloczki po 200 sztuk. W obiegu bę- 
dą kwitki wartości 100 i więcej marek. Kwitki 10cio i 50-cio 
markowe przez odpowiednie ostemplowanie będą posiadały wartość 
5 i 10 tysięcy marek. Pozatem, dla odróżnienia kwitków z roku 1922 
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od kwitków roku 23 go — kwitki w roku przyszłym będą miały obcię- 
te rogi. 

W. ten sposób zaoszczędzimy kosztów drukarskich, które na ten 
cel wynosiłyby dla całego roku około 2 miljonów marek. 

Przynosząc do biura resztę kwitków za 1922 rok, członek może 
jednocześnie sprawdzić, czy w biurze zanotowano odpowiednio wszyst- 
kie jego zakupy. ; 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Niebywała od szeregu lat zwyżka cen zaszalała nad Lublinem 

w tegorocznym okresie przedświątecznym. Dostawcy hurtowi, na któ- 
rych łaskę Spółdzielnia nasza jest niestety wciąż jeszcze zdana wobec 
niemożności sprowadzania towarów przez Związek warszawski, pod- 
nosili ceny dosłownie z dnia na dzień tak, iż n. p. w okresie ostat: 
nich 3 tygodni ceny owoców suszonych wzrosły prawie o 100 procent. 
l tak: gruszki z 15 na 28 tysięcy za pud, olej z 50 na 80 tysięcy, śle- 
dzie ze 130 na 180 tysięcy za beczkę it. p, Z mąką niewiele lepiej 
rzecz się miała w tutejszych 2 młynach. 
Nic więc dziwnego, że i w sklepach ńasżych ceny podobnie róść 
musiały, bo członkowie nie złożyli pieniędzy na wcześniejszy zakup 
tych artykułów w większej ilości, tylko każdą partję towaru trzeba 
było z zebranych z jednego dnia targów kupować po już podwyższo- 
nej cenie, 
? Stąd jedna nauka, ciągle ważna i żywa dla każdego członka: 
każdy swobodny grosz składać w Spółdzielni, zamawiać na nie w skle- 
pie lub w Biurze potrzebne towary, słowem == współpracować gospo= 
darczo z kierownictwem handlowem i gospodarczem swej organizacji. 


Węgiel w ilości 30 ton nadszedł. Członkowie, którzy nań cze- 
kali mogą go odebrać w Składzie Opału za okazaniem kwitu wpłaty 
w kasie Spółdzielni, inni niech równjeż pośpieszą z zakupnem węgla, 
bo nowy transport prawdopodobnie znów będzie droższy. 

Targi w sklepach L. $. $. Ile utargowały sklepy L. S. S. w ostatnich dwóch 
miesiącach — ciekawić będzie pewnie wszystkich członków. Oto więć cyfry: 

Ne sklepu Targi za Październik Targi za Listopad 
Mk. 4.642.000 Mk. 6.017.000 X. 


1 
2 p» 4843.320 »  7.958.000 
3 » 4.990.700 »  7.340.000 
4 » 2.315.500 »  3.373.400 
5 » 3.948.000 n» 4500.000 
6 p 4.744.500 » 6.498.500 
7 „ 3.622.500 »  5.451.000 
8 » 6.025.500 » 8.931.000 
9 » 3.961.500 »  6.616.500 
10 » 769.200 » 993.960 
11 "a 995.000 » 7.807.000 
12 » 4.481.000 » 6.640.000 
13 „ 1.020.000 » 803.500 
14 » 391.100 ‘a 279.700 
Magazynu » 867.750 » . 969.277 


Razem. . . Mk. 51.617.070 : Mk, 74.178.837 
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Z ODEZWY ROBOTNICZEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 


Obywatele, -Obywatelki! Towarzysze, Towarzyszki! 
Be Przedewszystkiem zapytuję się Ciebie kochany czytelniku, kochana czytel- 
niczko: $ 

Czy jesteś już członkiem stowarzyszenia spożywczego? Czy po- 

krywasz swoje zapotrzebowanie w sklepie spółdzielczym? 

Czy nie dasz się niekiedy nakłonić do zakupywania towarów u kupca pry- 
watnego, przywabiony jego „taniemi cenami”? 

Czy rzeczywiście porównujesz ilość i jakość? 

Czy porównujesz cyfry zakupu tygodniowego, aby sprawiedliwie ocenić 
korzyści i szkody? 

Wojna i okres powojenny z ich pustoszącą drożyzną uniemożliwiły każde- 
mu gospodarstwu dómowemu uzupełnić wszystkie zużyte i spotrzebowane przed- 
mioty. Obuwie, ubrania, bielizna i inne przedmioty dziennej potrzeby stały się 

o części nieużytecznemi i dostały się po większej części, w ciężkim czasie bra- 
l artykułów żywnościowych, jako środek zamiany do obcych rąk. 

Trobel nie dotrzymywał równego kroku z drożyzną. Oszczędność w go- 
spodarstwie domowem robotnika musiała wyrównać różnicę, powstałą pomiędzy 
zapotrzebowaniem i dochodem. Widać wszędzie straszliwe następstwa tego po- 
łożenia. Źle odżywiane, zbiedniałe postacie i skrofuliczne dzieci. Ludzi, którzy 
tysiącami 


* 


padają ofiarą Roy 
widzimy przechadzać się w miastach i po ulicach do tej nędzy przychodzi bez- 
robocie i zniżenie płac. Widmo 
głodu i nędzy 
puka kościstą ręką do drzwi tych wszystkich, którzy utrzymują się przy życiu fi- 
zyczną lub umysłową pracą. 

Jak możemy znaleźć wy.ście z tego strasznego położenia, któreby nas wy- 
prowadziło z tego padołu płaczu? 

Tylko samopomoc 
może nasze gospodarcze położenie uzdrowić, może nasze udręczenie złagodzić, 
które na nas ciąży. Musimy się stać naszymi własnymi kupcami, naszymi włas- 
nymi producentami, musimy sobie zabezpieczyć wolność i niezależność i tym 
sposobem podnieść siłę kupna naszego dochodu. 

Jako środka do tego celu musimy użyć > >. 

naszych stowarzyszeń spożywczych. © 

Stowarzyszenia spożywcze są społecznemi przedsiębiorstwami i służą do 
ochrony przeciwko wyzyskowi i krzywdzie, dlatego ich zysk nie służy do zasi- 
lenia prywatnego kapitału. Wszystkie korzyści, wynikające ze społecznego 
przedsiębiorstwa, wpływają do kieszeni członków, ponieważ stowarzyszenia spo- 
żywcze nie są obliczone na zyski, lecz są powszechnie użytecznemi przedsię- 
biorstwami. 

Ich niezbędna potrzeba okazała się najlepiej podczas wójny i w czasie po- 
wojennym. Stowarzyszenia spożywcze same utrzymywały porządek, sprowadza- 
ły towary i oddawały je znowu w równych racjach, żyje żę mao Aj na każdą 
głowę bez podwyższenia ceny lichwiarskiej i wszyscy się garnęli, aby z tego 
sprawiedliwego rozdziału korzystać. 

Jeżeli wówczas stowarzyszenia spożywcze przyniosły swoim ezłonkom ko- 
rzyści, to i dziś tak samo przynoszą. 

Dziś zwracamy się do wszystkich tych, którzy w krytycznym czasie zgło- 
sili się na członków i przysporzyli nam przez to starań przy sprowadzaniu to- 
warów, przypominamy im, jak dobrze i bezpiecznie się czuli pod ochroną sto- 
warzyszenia i wzywamy ich: 

Zachowajcie także dziś wierność Waszemu własnemu przedsiębiorstwu! Pokrywajcie 
wasze zapotrzebowanie jak wtenczas w stowarzyszeniu*spożywczym, nie zapominajele na 
to, jak się kupcy z wami obchodzili! Werbujcie i zdobywajcie nowych członków, bo im 
większa liczba, tem silniejsza potęga, tem silniejsze i zdolniejsze do konkuronoji staje 
się wasze samoutworzone przedsiębiorstwo, Dlatego bm do pracy! Naszem hasłem jest. 
` WSZYSCY DO STOWARZYSZENIA ! > 


Redaktor i wyd. odp. Józef Dominko; © = 3- Druk. Kossakowska w Lublinie. 
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